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Uprzejmie donoszę…
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P rzypomnę, że pierwszym orga-
nizatorem takich gremiów była WIL, 
w ubiegłym roku gospodarzem była izba
śląska, a tym razem świetnie z obowiąz-
ków wywiązała się Dolnośląska Izba Le-
karska i prezes Igor Chęciński. Gościn-
na, również pogodowo, była Szklarska
Poręba. Nie będę cytował programu ob-
rad, był mocno wypełniony wspólnymi 
i rozdzielnymi spotkaniami. Poruszyli-
śmy problemy istotne dla samorządu le-
karzy, wysłuchaliśmy wykładów przed-
stawicieli innych zawodów zaufania
publicznego, przedyskutowaliśmy roz-
wiązania zbieżne i te do przyszłego roz-
ważenia. Miło było słuchać z ust adwo-
kata pochwał o naszej aktywności.
Dyskutowaliśmy we własnym gronie 
o problemach poszczególnych organów.
Jak zwykle omówiliśmy propozycje ogól-
ne od szefów organów naczelnych, ale
także rozwiązania własne do zastoso-
wania przez innych. Udało się przygo-
tować spis tematów, które koniecznie
poruszyć na kolejnym Krajowym Zjeź-
dzie Lekarzy. Pewnie przygotujemy pro-
jekty uchwał na spotkaniu szkolenio-
wym NSL. Na dyskusje kuluarowe i na
rozrywkę wiele czasu nie zostało, ale 
i tak warto było (kompletna niespo-
dzianka in plus!) uczestniczyć w spek-
taklu miejscowego Teatru z Michałowic.
Aby pójść na krótki spacer na szlak, mu-
sieliśmy z Jędrzejem wyjść z hotelu 
o 5.30 rano. Udało się! No i oczywiście
prezes złożył spokojną i bezpieczną po-
dróż naszą służbówką w ręce rzecznika.
Coś ostatnio prezes nie ryzykuje; z góry
zapowiedział, że ze mną nie jedzie!

Przejrzystość w relacjach 
pracowników medycznych 
z przemysłem

15 maja 2013 r. w siedzibie Naczelnej
Izby Lekarskiej odbyła się konferencja
„Przejrzystość w relacjach pracowników

medycznych z przemysłem”. Od razu
odsyłam na strony internetowe NIL
(www.nil.org.pl/aktualnosci/zaprosze-
nie-na-konferencje-przejrzystosc-w-rela-
cjach-pracownikow-medycznych-z-
przemyslem-15.05.2013-r.), ale ze wzglę-
du na wagę zagadnienia dodam jeszcze
kilka słów od siebie. To kolejna corocz-
na konferencja poświęcona konfliktowi
interesów i to na różnych szczeblach. Po
raz kolejny okazało się, jak wielkie jest
zainteresowanie mediów tym tematem te-
matem, który warto poruszać, pokazy-
wać, „wykładać na stół”. Kolejny dowód,
że sytuacje kryzysowe warto wyprze-
dzać. Z wielką przyjemnością wysłu-
chałem wypowiedzi wiceprezesa NRL

prof. Romualda Krajewskiego, szefa
Komisji Kształcenia Medycznego prof.
Jerzego Kruszewskiego, dr. Ewy Borek
– prezes Fundacji My Pacjenci. Gościli-
śmy przedstawicieli branży producenc-
kiej i to nie tylko z Polski. Wysłuchali-
śmy znakomitych wykładów, z szeroką
informacją o obyczajach i zapisach pra-
wa z Wielkiej Brytanii (Andrew Powrie-
Smith), jeszcze ciekawszy z Holandii
(Frederic Schutte) czy pokazujący bardzo
szeroko problematykę wykład dyrekto-
ra generalnego EFPIA (R. Bergstrom). 
Odbyła się bardzo ciekawa dyskusja 
podsumowująca z udziałem profesora 
Szawarskiego i innych, w tym przedsta-
wiciela rodzimych producentów, Pawła
Sztwiertni – INFARMA. Utwierdziłem
się w przekonaniu, że zapisy naszego
Kodeksu etyki lekarskiej wyprzedziły
problemy. Warto było.
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Utwierdziłem się 
w przekonaniu, 
że zapisy Kodeksu 
etyki lekarskiej
wyprzedziły problemy.


